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„Los von Berlin!**

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz milimetro­
wy jec noszpalt&wy przed tentem  
2500 mk „ w tekście 3000 mk., za 

tekstem 1000 marek. 
Najmniejsze ogłoss enie 12000 nr. p. z 
prowincji oraz w nr, świątecznych 

o 25 proc. drożej

Czy rozpadnie się Państwo Niemieckie 
seementowane przez Bismarcka krwią i 
żelazem trzech zwycięskich wojen oraz 
patrjotycznym, potężnym wysiłkiem kilku- 
dziesięciomiljonowego narodu?

W chwili obecnej stwierdzić tylko moż­
na: wręcz katastrofalne zachwianie się cen 
tralnego rządu berlińskiego- oraz drgnięcie 
separatystyczne, upoważniające do daleko 
idących, przewidywań pruskiej prowincji 
Nadreńskiej Czy wolno z tych dwóch fak­
tów wysnuwać wnioski apodyktyczne?

A faktem jest nietyiko to, że gabinet 
pana Cuno nieda się już chyba uratować, 
nietyiko to, źe nikt już dziś w Niemczech 
nie myśli obecnego rządu berlińskiego 
podtrzymywać i ratować, lecz fakiern jest, 
ze nikt, literalnie nikt, nie kwapi się objąć 
po nim, ciężkiego naa wyraz, dziedzictwa. 
Mówią o p. Stresemannie jako o „człowie­
ku opatrznościowym11. Ale on sam, leader 
partji ludowej, nie ma jakoś ochoty być tą 
Opatrznością...

Sytuacja jest nietyiko krytyczna. Jest 
przełomowa. Coś się musi -s tać . Wczoraj 
się nie stało, dziś się jeszcze nie stało, 
lecz jutro... stać się może, stać się musi. 
A tymczasem francuzi dokuwają gorące 
żelazG nie tracąc chwili. Cała prasa fran­
cuska, na różne tony i warjanty, jakby 
nad rozpadającemi się Niemcami Wilhielma 
„Wielkiego11 i żelaznego kar.cler/a, wyśpie­
wuje rato iem —ostatnim odruchom roz­
paczliwego oporu--

Trzeba pogodzić się z sytuacją, 
choćby najfatalniejszą! Trudna rada. Nie­
można inaczej. Gabinet pana Cuno zabrnął 
w zgubną dia Niemiec politykę oporu i 
walki z Francją—do upadłego- Trzeba z 
tej błędnej drogi zawrócić. Inaczej: rozpad­
niecie się; znowu staniecie się jakimś 
bezwładnym Związkiem z przed Sedanu. 
Inaczej wasza rola wielkiego mocarstwa 
skończona. Żaden inny nie utrzyma się 
w Berlinie rząd jeno taki, który przerwie, 
bierny opór w zagłębiu Ruhry i pogodzi 
się nietyiko ze stanem rzeczy, ale i z Fran­
cją.

A takie dając Państwu Niem.eckiemu 
rady przyjacielskie, Francja z wytężoną 
uwagą śledzi, rozwijający się w Nadrenji, 
szeroki ruch separatystyczny. Tylko śledzi!,. 
Nie popiera go bynajmniej! Unika jak 
ognia nawet pozoru sprzyjania temu ru­
chowi. A przedewszystkiem chodzi o to, 
aby najdroższy aljani, Anglja, niemógł 
choćby z cienieni tylko słuszności rzucić 
Francji w oczy wyrzutu, iż dąży do roz­
członkowania Państwa Niemieckiego „Le 
goitvernement francais n‘est pour rien 
dans !'instictive prise par ies rhenans1*... 
oto sakramentalny frazes, w którym wobec 
tego, (O dzieje się nad Renem, Francja 
umywa i umywa ręce.

A dzieją się rzeczy ciekawe.
O tem, co się działo kilka dni temu 

w nadreńskiej Koblencji, otrzymaliśmy 
szczegółowe wiadomości dopiero za po­
średnictwem dzienników paryskich, gdyż 
prasa berlińska (insiyńktywnie czy w po­
rozumieniu, mniejsza!) zaledwie coś nie­
coś bąknęła z wyraźnym zamiarem „zatu­
szowania11 groźnego d!a jeanolitości pań­
stwa objawu.

Tymczaszem w wainym meetingu nad­
reńskiej ludności, czyli w tak ’ zwanym 
kongresie Związku Ludowego, wzięło udział 
aż 4000 delegatów ze w s z y s t k i c h  
miast prowincji Nadreńskiej, a dr. Dcrten, 
główny prom otor odseparowania się Nad­
renji od Państwa Niemieckiego, w wiel­
kiej mowie, przerywanej raz po razie 
burziiwemi oklaskami i [okrzykami, mówił 
z płomiennym zapałem co następuje1

— Los von Berlin! Oderwijmy się od 
Berlina! O to nasze hasło. Czy my prusa­
cy? Nie. Niema narodowości pruskiej; jest

tylko pruskie jarzmo; jest, jeśli kto woli, 
pruska machina państwowa, której nie 
chcemy. My chcemy mieć nasz własny 
rząd nadreński, niezależny od Berlina. 
Chcemy sami żyć i drugim dawać żyć. 
L e b e n  u n d  J e b a n  l a s s e n .  Nie- 
potrzeba nam junkrów pruskich; potrzebne 
nam W olność i Swoboda. Nie jesteśmy 
francuzami, lec;, chcemy w pokoju żyć z 
Francją. Nie jesteśmy francuzami, lecz ko­
chamy Francję.,*.

Tak, dosłownie tak, wyraził się dr. Dor- 
ten, a grzmotem oklasków zawtórzyło mu 
zgromadzenie. Dzieją się bowiem od czasu 
do czasu nietyiko na niebie ale i na ziemi 
rzeczy, o których się nie Snilo filozofom.

W tym też duchu pre-nawiał p. Teodor 
Oechmen, też niezmiernie wpływowy dzia­
łacz nadreński. „Sytuacja—m ów ił—stała 
się już nie do zniesienia zarówno dia państwa 
Niemieckiego, jak dla prowincji nadreńskiej. 
Nie dopuścimy nasz kraj do zupełnej ruiny. 
Niczego nas Prusy nie nauczą; one znają 
tylko siłę. My zaś chcemy pokoju, chcemy 
żyć w zgodzieze wszystkiemi narodami świata, 
w szczególności z francuzami i belgami. Jeżeii 
państwo Niemieckie nie chce pójść na to, 
—nó, to my pójdziemy własną drogą!11

Wznoszono huczne okrzyki na cześć 
„Rzeczypospolitej Nadreńskiej11. W uchwale, 
przyjętej jednogłośnie przez wiec, postano­
wiono żądać usunięcia z Nadrenji komisarza 
berlińskiego i powołania do życia własnej 
Rady -„Rządzącej, któraby na własną" rękę i 
całkiem samodzielnie rozpoczęła /  Ententełą 
petraktacje \v imieniu suwerennej R zeczy­
pospolitej- Nadreńskiej. Naczclnem zadaniem 
tej Rady Rządzącej ma być przywrócenie w 
kraju równowagi ekonomicznej, zawarcie 
pokoju z mocarstwami . sprzymierzonemu 
wprowadzenie do Ncdranji własnej monety.

Tak rzeęzy stoją.
Francja jest już faktycznie na drodze 

pozyskania za najbliższego sąsiada: nie 
wroga zwyciężonego i upoKOizonego, ma­
rzącego wciąż o odwecie, lecz słabej jednost­
ki państwowej—nie wadzącej nikomu. Nic 
wygodniejszego być nie może.

Jeżeli zaś rozpadniecie Niemiec ma pro 
wadzić do rzetelnej z g o d y  oba wielkie 
naródy—to niechże się stanie ono co naj­
rychlej!

Jakże to-bowiem mówi przez usta Niem­
cewicza ranny Sarjusz do Króla Łokietka 
na pobojowisku pod Płowcami? Dzieci 
trzech czy czterech pokoleń uczą się tego 
na pamięć. Powiada: „Mniej, o panie, pierś 
mi bodzą te krzyżackie strzały, niż zły są­
siad, co niezgodą truje żywot cały!11

Wszystkim świata sąsiadom należałoby
wbić te złote słowa w pamięć na wieczne
czasy. '

Jacz.

T E A T R  P O L S K I  (Lutnia)
Ostatni występ Wł. Lenczewskiego.
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WŁADYSŁAW MEYSZTOWICZ,
urodzony w Pojościu 5 listopada 1861 roku, zasnął w  Bo- 
gu 26 lipca w Rogówku. Pogrzeb odbył się 28 iipca w  Suje- 
tach (pow. Poniewieski). Msza żałobna odbędzie się we środę 
8 sierpnia o godzinie. 10-ej w  kościele Sw- Jerzego.

O ćzam donosi pogrążony w smutku brat

Poszukuje się
wykwalifikowanego stenografa lub stenografki do agencji telegraficznej. 
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Se.im i Rząd.
Uchw ały Rady M inistrów.

WARSZAWA, 6.VIII, (PAT). Radu M i­
nistrów dnia ó b. m. uchwaliła między in- 
nemi wniosek min. -spraw zagranicznych o 
ratyfikacji konwencji pocztowej z Rosją, 
oraz wniosek ministra skarbu w sprawie 
dodatku dla urzędników za miesiąc lipiec 
na podstawie obliczeń komisji staty­
stycznej.

Dalszą część posiedzenia poświęcono 
złożonym przez ministra spraw wewnętrz­
nych wnioskom w celu przeprowadzenia 
reorganizacji administracji państwowej na 
zasadach zawartych w ustawie konstytu­
cyjnej, przy częściom em zastosowaniu tez 
komisji dla reformy administracji. Reorga­
nizacja ta ma polegać na skoordynowaniu 
działalności poszczególnych gałęzi admini­
stracji państwowej z administracją ogólną, 
oraz na zespoleniu władz pierwszej i dru­
giej instancji.

Na tymże posiedzeniu Rada Ministrów 
uchwaliła: na znak żałoby rządu z powodu 
śmierci Hardinga w dniu jego pogrzebu na 
wszystkich gmachach rządowych w War­
szawie i na prowincji oraz na statkach 
floty polsK iej flagi państwowe mają być 
opuszczone do p o ł o w y  masztu.

Z Senackiej Komisji Skarbow ej.
WARSZAWA, 6.ViTl. (PAT). Na posie­

dzeniu Senackiej komisji skarbowej przyję­
to projekt ustawy o przyznaniu kredytu 
państwowego 20 miljardów na pomoc ro l­
ną dla reeniigramów, oraz projekt ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu finansów ko­
munalnych.

Komisja postanowiła zwrócić się do 
Sejmu, aby jak najprędzej uchwalił ustawę 
o uposażeniu sędziów i p rokura to rów /po­
nieważ nie możnia uchwalić ustawy emery­
talnej, która się z nią wiąże.

Projekt ustawy© uposażeniu urzędników 
nie został załatwiony. Wyłoniono podko­
misję w skład której wchodzą pos. Adel- 
man, Buzek, Szarski, Puławski, Woźnicki i 
Siedlecki.

Jutro  komisja obradować będzię razem 
z komisją oświatową w sprawie stypendjów 
akademickich.

58 proc. dodatku dla urzędników.
WARSZAWA. 7.YII1. .<A. W.). Na po- 

niędziałkowem posiedzeniu Rada Ministrów 
uchwaliła przyznanie pracownikom pań­
stwowym dodatku druzyznianego na m. 
sierpień w wysokości 5§ proc.

Ostatnie ustawy skarbowe.
WARSZAWA, 7, VIII. (A. W-) Wiee- 

Minister* Skarbu Mark*'vski w wywiadzie 
ze współpracownikiem „Gazety warsza­
wskiej" scharakteryzował w następujący 
spouób znaczenie ostatnich ustaw skarbo­
wych uchwalonych przez Sejm: Uchwalone 
przez Sejm podatki, których koroną jest po­
datek majątkowy, stanowią system poda­
tkowy względnie wykończony,. na którym 
wydatnie będzie można oprzeć gospodarkę 
finansową państwa. Polowa pracy nad sa­
nacją skarbu jest już za nami. Skarb otrzy­
ma możność czerpania z obfitego źródła

dochodów'. Zaliczka tegoroczna na poczet 
podatku majątkowego według ogóluikowych 
obliczeń wyniesie \Ys tryliona m k , t j. 
7. górą 25 proc. obecnego obiegu bankno­
tów.

O brady E konom icznego K om itetu [Rady 
Ministrów.

WAkSZAwA, 7, VlłL (A. W-) Środo 
we posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów zajmie się szeregiem 
spraw wielkiego znaczenia, jąk sprawa 
podwyżki taryfy pocztowo-telcgraficznej, 
organizac a zapasów zboża, zasadnicza po­
lityka wywozowa w stosunku do artyku­
łów żywnościowych i in . .

Wieści z Niemiec.
Mowa L o eb eg o .'

BERLIN. 6,8 (Pat). „Lokal Auzeiger" 
donosi, jakoby prezydent parlamentu Rzeszy 
Loebe wygłosił w niedzielę na zgromadze­
niu partji socjal - demokiatycnej mowę. w 
której zapewnił, że panja ta będzie doma- 
pata się kontynuowania rokowań z Francją.

Helfferiicb u cesarza Wilhelma.
BERLIN, 6.8. (Pat). Pisma donoszą, że 

Helfferich był przyjęty w Doorn przez by­
łego cesarza Wilhelma.

Cer.a mleka w Berlinie.
BERLIN, 7.8. (Aw). Z dniem 6 b. m. 

cena mleka w Berlinie ustalona zastała na 
21.000 mk. niem. za litr.

Dom aganie się rokow&ń z koalicją.
DUSSELDORF, 7.VIII. (PAT), wolf. 

Wczoraj odbyło się tutaj zgromadzenie 
Nadreńskiej Partji Niepodległości. Dom a­
gano się v.szczęcia natychmiastowych ro ­
kowań niemiecko-koalicyjnych.

Inflacja w Niemczech.
BERLIN, 7.III. (PAT). Bank Rzeszy 

drukuje dziennie banknotów państwowych 
na 45 biljonów marek. Oprócz drukarni 
państwowej banknoty są drukowane jescze 
w 60 drukarniach prywatnych. Mają być 
puszczone w obieg banknoty po 10, 20 i 
50 miljonów marek.

Strejk trwa.
PARYŻ, T.VI1I. (PAT) Polradio. D o­

noszą z Dusseldorf u,że rozporządzenie ge­
nerała Degouite'a, wzywające robotników 
koksowni do powrotu do pracy, nie odnio­
sło skutku.

Dług niemiecki.
BERLIN, 7.V11I. (PAT). Polradio .P łyn­

ny dług niemiecki osiągnął sumą 248 
tryljonów marek.

Separatyzm w Nadrenji. ( .
PARYŻ; 7.VIII. (PAT). „Journal" do­

nosi z Moguncji, źe ukazar się ‘tam pierw­
szy numer organu autonom istów nadreń- 
•skich, Numer ten zawiera program partji, 
który przewiduje utworzenie republiki nar- 
deńskiej i natychmiastowe rozpoczęcie ro- 
kowańz mncarstwamiokuBuiącynri Nardeńje.



111. liO V

Przegląd zagraniczny.
Dobre i to...

Liga Narodów nie próżnuje. Nietyi- 
ko zajmuje się sprawami politycznemi 
naleiącemi, jak wiadomo, do wyższe 
go porządku spraw ogólnoludzkich; Liga 
zwróciła ostainiemi czasy uwag? nawet na 
taką kwestję uboczną, jak opłakany dzisiaj 
stan materialny inteligencji w calutkiej 
Europie... i zatrwożyła się!

Powołano natychmiast do życia Komi­
sję Międzynarodową dla Współpracy Inte­
ligencji. Tytuł jej oficjalny brzmi: Commi- 

ssioo Internationale de cooperatior. intelle- 
ctuelle, czyli źe komisja ma się bardziej 
zaopiekować wzajemnem pomaganiem sobie 
inteligencji wszystkich krajów i narodów 
niż właściwą współpracą.

Francja delegowała do komisji głośhe- 
go filozofa Bergsona, którego też i pow o­
łano na prezesa. W zarządzie zasiadają 
profesorowie z Holandji, Hiszpanji, nawet 
z Kalkutty, zasiada dziekan wydziału me­
dycznego uniwersytetu w Rio de Janeiro, 
senatorowie.dyrektorowie laboratorjów nau­
kowych etc. Słowem: aparat okazały.

Temi dniami odbyło się w Genewie 
walne posiedzenie komisji. Odczytano cały 
szereg referatów i memoriałów. Prof. ber­
neński Reynold, referujący o stanie inteli­
gencji w Szwajcarji, Holandji, krajach Skan­
dynawskich oraz emigracyjnej rosyjskiej, 
oświadczył w wywodzie ostatecznym, Ze 
nawet w krajach, których wojna nie dot­
knęła, sytuacja inteligencji, zwłaszcza ma- 
terjalna, jest nie* do zazdrości. O inteligen­
cję — mówił — dbają bardzo m ało nie- 
tyłko rządy lecz i społeczeństwa.

P. Castella nie taił, źe nawet w Szwaj­
carji „kryzys kultury*' jest powszechny i, że 
młodzież uniwersytecka tylko myśli o za­
robkach, co ładneni nie jest.

P . Luchaire stwierdził we Francji „kry­
zys nauki ścisłej", oraz objaw bardzo nie 
porządany . unikania pracy bezintere­
sownej !

Co mówił p. Małecki, — oczywiście Po­
lak, sekretarz komisji — któremu poleco­
no zbadać warunki życia oraz nastroje in­
teligencji w krajach nadbałtyckich, małej 
Ententy, na Węgrzech, w krajach półwyspu 
Bałkańskiego i w Polsce (tylko tyle!) — 
nie mogliśmy się powiedzieć z gazet francu­
skich. Łatwo jednak domyślić się, że w 
różowych kolorach życia i nastroju żadnej 
inteligencji nie malował.

Wszyscy referenci kładli osobliwy nacisk 
na okoliczność, że nikt dziś z inteligentów 
niechce, ani rusz, pracować darmo, albo za 
półdarmo'. Przed wojną inaczej bywało... 
Wogóle idealiści i ideowcy wymierają! Każ­
dy — nawef filozof i artysta — chce zaro­
bić, zarobić, zarobić. Niechce chodzić w 
dziurawych spodniach i jadać raz na dr-ień- 
Inteligencja zdziwaczniała. Całkiem wysz­
ła z przyrodzonego jej fasonu!

Nb ostetek p. W. Martin dorzucił garść 
wiadomości o muzykach i muzykantach 
też klepiących biedę — oczywiście po za 
wyjątkami w rodzaju Padarewskiego.

Summs. summarum komisja uchwaliła: 
1) dążyć do tworzenia się subkomtsyj na­
rodowych w poszczególnych krajach, 2) 
wywierać nacisk na rządy państw należą­
cych do Ligi, aby przecie zaopiekowały się 
materialnie inteligencją i owym Drzyszłvm 
subkomisjom dały ooparcie, oraz 3) gro­
madzić dobrowolne datki na rzecz inteli­
gencji, rozdzielając je między rzeczone 
subkomisje narodowe.

i co jeszcze? ,
Kumisja zarządziła zebranie obszernych 

danych co do tego: jak wystawiona i opo­

wiedziana jest Wielka Wojna 1014— 191S w 
podręcznikach szkolnych tych państw, któ­
re brały w wojnie udział bezpośredni?

Czyżby Liga zamierzają wydać n o r ­
m a  ' ń y, we wszystkich krach o b o w i ą- 
i  u j ą cy , jako podręcznik szkolny, abso­
lutnie b e z s t r o n n y  opis Wielkiej Woj­
ny paneuropejskiej?

Byłoby to bardzo, bardzo szacowna i 
szlachetna impreza. Nie powinien bo­
wiem istnieć — osbliwic w  umyśle dzie­
cka — najmniejszy nigdy kanflikt między 
Patriotyzmem i Prawdą.

Choćby tylko dla tego, ze jeden i drugi 
wyraz zaczyna j się ód jednej i tej samej 

, litery.
Lector.

Z Kowieńszczyzny
D ookoła uk ładów  w  spraw ie K łajpedy.

KOWNO- Prasa litewska usiłuje prze­
milczeć rezultaty obrad w Paryżu. „Laisve“ 
na niepokażnem miejscu dopiero w dniu 
powrulu delegacji z oburzeniem podaje, że 
na rokowania z przedstawicielami Polski 
delegacja litewska nie została zaproszona 
i że z tego powodu założyła ona energiczny 
protest. Komisja oświadczyła, że przedsta­
wiciel Polski obowiązkowo powinien wejść 
do Rady Portowej, w której oprócz niego 
ma być jeszcze po jednym przedstawicielu 
od Litwy i od obwodu Kłajpedy. Polska 
powinna otrzymać wolnę komukację wszyst- 
kiemi wpdnemi, orazsuchemi drogami Litwy. 
Część portu ma być wydzierżawiona Pol­
sce na 99 lat. Ponieważ dyrektor portu ma 
być mianowamy z obwodu Kłajpedy, a Rada 
Portowa odegrywałaby poważną rolę w 
rządzeniu Kłajpedą delegacja litewska zgo­
dzić się na propozycje nie mogła i wręczy­
ła swe kontpropozycje, (WILBI).
W ywody „Lietuyy" o stosunkach polsko- 

litew skich.

KOWNO. „Lietuya* w artykule pod ty­
tułem „Czas wypowiedzieć się wyraźnie" 
pisze; „Polacy koniecznie chcą zmusić Lit­
wę do dobrowolnego poddania się Polsce. 
Obrali oni drogę układów, intryg i oczer­
niania na każdym kroku, bo się boją zbroj­
nie wystąpić orzedwko Litwie, Wiedzą oni, 
że wojna mogłaby wywołać komplikacje 
wa_ wschodniej Europie, a może i nową 
wojnę europejską, z której niewiadomo 
jakby Polska wyszła, wiedzą, że nie byłaby 
łatwą, bo moglibyśmy dokonać tego, co 
dokonała 90 tysięczna armja turecka wy­
stawiona przeciwko 22u tysięcznej wspom a­
ganej przez Ententę armji greckiej, wiedzą 
wreszcie, że zawojowanie Litwy zwiększy­
łoby liczbę wrogich elementów wewnątrz 
państwa, Chcą więc od nas gwarancji, że 
my z jej wrogami nigdy nie wystąpimy 
przeciwko Polsce, ale my najpierw musi­
my mieć gwarancję, że oni nam nie będą 
kraju podbijali, niszczyli i wynarodowiali, 
najlepszą zaś Polska dałaby gwarancję, 
gdyby przestała rościć pretensje do Kłaj­
pedy, neutralizacji Niemna i korzystania z 
naszych kolei i dróg i zostawiła nasz kraj 
w spokoju. Wtedy moglibyśmy nawiązać 
zwykłe dyplomatyczne stosunki".

Jakoś „Lietuvu“ nie wiele żąda od Pol­
ski w,:amidn za dyplomatyczne stosunki. 
Zapomniała o Wilnie* tym razem, o tysią 
cach innych zwykle Widzianych przeszkód, 
a ' wysunęła wyłącznie sprawę Kłajped]', 
Widać rokowania Paryskie przygnębiły po­
lityków litewskich i ztąd tyle żalów i jak 
zwykle skarg na polskie intrygi.

(WILBIj.

P rzym usow y język litew ski.

KOWNO. Na odbywających się obecnie 
kuisach seminaryjnych polskich w Kownie, 
przeznaczonych dla przyszłych nauczycieli 
ludowych, ministerstwo oświaty nakazało 
wprowadzenie gieografji i historji w języku 
litewski m. Tak to rząd litewski zapocząiko 
wiije wprowadzenie autopomji kulturalnej 
dla polaków. (WILBI).

P rasa  litew ska o te leg ram ie  Wil. Rady 
M iejskiej w spraw ie K łajpedy

KOWNO, Pisma litewskie omawiając 
telegram wysłany przez Radę Miejską m. 
Wilna do rządu Rzeczypospolitej w sp ra ­
wie Kłajpedy, usiłują zlekceważyć jej 
treść. „Echo'*, „Laisve“ i „Lietura" wyka­
zują, że telegram ów jest najlepszym do­
wodem, jak konieczne jest przyłączenie 
Wijna do Litwy, bez której Wileńszczyzna 
obejść się nie może. Zapominają znać, że 
Kłajpeda nie jest Litwą i że bezprzykładne 
odgrodzenie się murcm chińskim od sąsied­
niego państwa i pozbawienie się możności 
komunikowania i utrzymywania gospo­
darczych stosunków wypada niekorzystnie 
przedewszystkiem samej Litwie. Każde wy­
kazywanie konieczności nawiązania stosun­
ków' z Litwą jest opacznie tłumaczone 
przez prasę litewską, jako dowód niespra­
wiedliwego oderwania od Kowieńszczyzny 
Wilna, a przez rzad odpowiednio wyko­
rzystywane. (WILftf).

Per je Sejm u Litew skiego.
KOWNO. Po przyjęciu budżetu pań­

stwowego w trzeciem czytaniu sejm k o ­
wieński rozjechał -się na wakacje, które 
będą trwały do 15 września. (WILBi).

O bchód K onstytucji Litewskiej.

KOWNO. Dnia ! sierpnia odbył się w 
Kownie obchód uroczysty pierwszej roczni 
cy przyjęcia konstytucji. (WILBI).

„LieUiva“ — „o fachow cach na Litwie 
Kowieńskiej.

KO.VNO. „Lietuva“ w Nr. 170 pisze 
„Na Litwie z racji braku fachowców pra­
cuje wielu sprowadzonych z Niemiec 
„erśatz-specjalistów", jak ich tam nazy­
wają, Którzy przez nieumiejętne wykony­
wanie robót przynoszą wiele strat pań­
stwu". Tym „ersatz-specjalistom" „Lietuya" 
poświęca duży artykuł. (WILBI).

Język  rosy jsk i na Litwie

KOWNO. „Lietuya" w artykulę pod ty­
tułem „Rusycyzm" zwraca uwagą ’na „thro- 
niczne używanie przez urzędników języka 
rosyjskiego**. Wskazuje przylem na od­
nośny § konstytucji, który do urzędów 
dopuszcza tylko język litewski. (WH.BI).

l-a  Szkoła żeńska  gospodarstw a w iejskie­
go  na Kow ieńszczyźnte

KOWNO. Została założona w majątku 
Sołach I-sza rządową szkoła żeńska gospo­
darstwa wiejskiego, (WILBI).

Żądajcie papierosy „3-go MAJA*4

Mydło-Jeleń
Oszczędza bieliznę.

DUNIŁOWięZE.
(Korespondencja wiosna).

L  pośród powiatów t. zw. korytarzo­
wych powiat duniłowicki jest formacją naj­
nowszą, powstałą przez wydzielenie części 
powiatów dziśnieńskiego, wilejskiego i świę- 
ciańskiego. Jako tworzywo nowe, powiat 
ten przechodzi stadjurn zrastania się w no­
wą jednostkę administracyjną. Znakomicie 
ułatwia to zadanie utworzenie sam oizą: 
du powiatowego, który, mimo wszyst­
kich^ nas obowiązującej ustawy, stał się 
wkrótce czynnikiem twórczym w powiecie. 
Akcję swą duniłowicki sejmik powiatowy 
pojął przedewszystkiem jako czynnik po­
mocniczy państwa. Ponieważ stan dróg 
w powiecie przedstawiał się tak opła­
kanie, że o jakiejkolwiek prawidłowej ko­
munikacji nie mogło być mowy, sejmik 
powiatowy działalność swą rozpoczął od 
wyasygnowania znacznych sum (27 proc. 
budżetu) na naprawę mostów i dróg. VV 
ciągu półrocza^ zrobiono w tym kierunku 
bardzo wiele. Sejmik powiatowy szczegól­
niejszą opieką pod względem budowlanym 
•toczył Duniłowicze niespodziewanie wy­
niesione do godności miasta powiatowe­
go, mimo swej mizernej liczby 1200- 30Ó 
mieszkańców Trzeba było przedewszyst­
kiem stworzyć siedzibę r.a starostwo i wy­
dział powiatowy, a zarazem pomyśleć o  do­
mu mieszkalnym dla urzędników, Duniło­
wicze,bowiem, z pośród wszystkich siedzib 
sfarostw kresowych mają najgorsze warun­
ki mieszkaniowe. Dzięki więc ofiarności 
hr. Tyszkiewicza, który ofiarował plac pod­
miejski czterodziesięcinowy na budowę bu­
dynków starostwa i domu urzędniczego, 
wkrótce staną w Duniłowiczach dwa oka­
załe obszerne budynki rządowe. L/kończe­
nie budowy ma nastąpić w czasie najbliż­
szych dwóch miesięcy.

Prócz akcji budowlanej poważną troską 
sejmiku jest sprawa oświatowa. Odremonto­
wano wprawdzie 32 budynki szkolne, lecz 
niedostateczna ilość nauczycieli budzi fo r ­
malne obawy Aby zachęcić siły nauczy- 
czycieiskie, sejmik wyznaczył po 1 milionie 
marek dla każdego nauczyciela, który zo 
bowiąże się w tym powiecie pracować. 
Czy to 3ubsydjum pomoże--najbliższe tygo­
dnie'pokażą. Bardzo palącą sprawą w po­
wiecie jest kwest ja stworzenia niższej szko­
ły rolniczej. Sejmik upatrzył na ten cel 
przepiękną siedzibę pańską, dominium Łu- 
czaj, dawniej hr. Mostowskich, dziś wła­
sność rządu stanowiącą. Obszerne budynki 
wśród uroczej miejscowości poJożcne chylą 
sie ku zupełnej -ruinie, a mogłyby 3tanQ: 
wić doskonałe miejsce na szkołę rolni­
czą. Dotychczasowe starania władz lokal­
nych o oddanie Łuczaju na szkołę rolni­
czą pozostały bez echa. Sejmik ma przy­
gotowane pieniądze i czeka. Czy by władze 
U instancji nie zechciały zająć się tą spra­
wą? Gdy mowa o Duniłowiczach niepodo­
bna pominąć nastroju miejscowej ludności 
Jest on bardzo przychylny państwowości 
polskiej. Z 14 gmin, tylko gmina Norsyc- 
ka znajduje się pod silnym wpływem bol­
szewickim i od czasu do ,zasu dem onstru­
je swe niezadowolenie. - Ostatnio, z wyjąt­
kiem jednej osoby, cała rada gminna zło­
żyła mandaty. Inne gminy lojalność swą 
zaznaczają punktualnym wpłacaniem podaf 
ków i uchwalaniem chętnern konieczności 
podatkowych. Na taki pomyślny stan rze­
czy wpływa taktowne postępowanie ogólnie 
szanowanego i łubianego starosty p. Stani­
szewskiego, który w młodym i energicznym 
sekretarzu wydziału powiatowego p. T. 
Montwille znalazł dzielnego współpraco­
wnika,

K. Z.

„Filatelistyka".
Ciotka moja — świec jej, Panie! 

zM erała. marki pocztowe. Wycięte z ko­
pert rzucała, całkiem machinalnie, do szu­
fladki biurka. Krewni i znajomi, m olesto­
wani pracz nią, nadsyłali jej od czasu do 
czasu, bywało, całe pudełka przenajróżniej- 
szych znaczków pocztowych.

Różnorodność znaczków nie grała dla 
ciotki mojej żadnej roli. Chodziło jej głó 
wnie o ilość. Byle tych znaczków mogła 
uzbierać jaknaj więcej!

Ktoś —  podobno nawet osoba ducho­
wna — wmówił był jej, że za wręcz fan­
tastyczną liczbę starych, zużytych marek 
pocztowych można kupić od „chińczyków" 
(pogan niegodnych światła Bożego!) dziecko, 
które się natychmiast chrzci, i tym spo­
sobem pozyskuje jdusąę jedną dla Króle­
stwa Niebieskiego. Ciotka moja była okru­
tnie na taki zysk łapczywa. Zbierając stare 
zużyte marki pocztowe, była święcie prze­
konana, że pełni służbę Bożą.

Posyłała je w miarę nagromadzenia 
większej ilości.. gdzieś. Dokąd? Nikomu 
nigdy nie chciała dokładnie powiedzieć. 
Dawała tylko do zrozumienia, że pozostaje 
w kontakcie z jakiomiś — „misjonarzami". 
Może nie bezpośrednio, lecz, że wie dosko­
nale, i i  nie idzie na marne zbożny trud 
jej cichego żywota.

Próbowano przekładać, że to  „wykupy­
wanie dzieci chińskich" jest jakąś wieru­
tną blagą. Słuchała cierpliwie — lecz po­
trząsała głową i nie wierzyła

— Mówcie sobie, mówcie!.... oponowa­
ła. A ja co wiem, to wiem.

Pewnego poobiedzia przyniosłem cioci 
Milci a p r o p o s  jej namiętności marko* 
wej: wiadomość, która, jak sądziłem, po­
winna ją gruntownie zdegustować do ba­
brania w zużytych znaczkach pocztowych.

Ciociu! — zawołałem zaraz od progu. 
Ciociu, niech ciocia słucha! Wiem już do­
kładnie na co idą marki pocztowe zbiera­
ne wszędzie.

— Proszę cię, proszę... rzekła nie bez 
pewnej oschłości w głosie.

- -  Chińczycy, jak cioci wiadomo, jedzą 
wszelkiego rodzaju... dziwolągi, aby nie 
wyrazić się: paskudztwa- Jaskółcze gniazda, 
zgniłe jaja i t. p. C oda rozumie?

Wzruszyła ramionami,
— Otóż chińczycy skupują masowo za­

żyte marki pocztowe, potem lekko rozgo- 
towują j ;  na parze i—podają na stół całe 
góry tych naszych znaczków, ł—niech cio­
cia uważa!—smokczą je, zlizując bardzo 
podobno; sijnakowity klej pozostały na m ar­
ce. Zupełnie jak my wysinoktujemy listki 
karczochów! Podobno jest to największy 
dla obrzydliwych chińczyków specjał i sm a­
kołyk.

Zamilcz! krzyknęła, ciocia Milcia. 
Zabraniam ci...

Nie była w stanie dokończyć. Cała za­
perzona, niemal ze łzami w oczach, wyszła 
szybko z pokoju i nie mogła mi tego „b!uź- 
nierstwa" zapomnieć... przez dobry tydzień! 
Dobra, zacna, kochana moja ciocia Milcia.

Dziś już niema takicli nieskazitelnie 
bezinteresownych wykupiciefck chińskich du­

szyczek. Czaey ludzkiej naiwności przemi­
ja ją .. przemijają... przem ijają.. / Ryclił* 
znikną doszczętnie z widowni ziemskiej.

Dziś już lada dziecko wie, że istnieje 
s p e k u l a c j a ,  czysto gełdowa, na znaczki 
pocztowe, że cały świat dziś marki poczto­
we k o l e k c j o n u j e ,  jak ongi kolekcjo­
nowano tulipany a dziś medale lub starą 
broń, że wreszcie dziś każdy znaczek po­
cztowy—zużyty i ostemplowany! posiada 
realną w a r t o ś ć  pieniężną, której lekce-'
ważyć nie przyjdzie nikomu do głowy.-»(■ * ic

Mania kolekcjonowania znaczków pocz­
towych , lub jeśli kto woli: am atorstwo
posiadania jaknajpełniejszej liczby odmian 
znaczku... niemającego dosłownie najmniej­
szego znaczenia innego jak rzadkość lub 
osobliwość—nie jest bynajmniej świeżej 
daty

Znaczki pocztowe pierwsze ukazały się, 
jak wiadomo, w roku !84Q-tym. Otoż i!w 
londyńskiej gazecie „Times" z tegoż roku 
L849rgo już znajdują się ogłoszenia osób 
poszukujących zużyte marki pocztowe. 
Wówczas—wyklejano niemi pudełka, ku­
ferki a nawet pokoje.

Pamiętam doskonale „ewenement" s kro­
niki towarzyskiej Wiednia, który—tak, mniej 
więcej około roku 1885-go jeżeli nie wcześ­
niej nieco, poruszył dosłownie w  całej Euro­
pie tkliwe serca. Pewien oficer austrjacki 
rozrzucił po dziennikach wiedeńskich, czę­
sto powtarzany apel do... pań wszystkich 
narodów i krajów, o  przysyłaniu mu w 
możliwie jaknajwiększej obfitości: zużytych 
znaczków pocztowych. Byle jakich! Chodzi

fcowisrn o to, że pewna piękna, młoda da­
ma. artys* ka wcale ekscentryczna, zgadza się 
zostać jego żoną, ale dla wypróbowania 
energji jego uczuć!—pod warunkiem, że 
zużyterni markami pocztowemi wytapetuje 
dla niej trzy (czy może nawet: cztery) całe 
pokoje, od sufi tu do posadzki. Apel koń­
czył się rozpaczliwem: „Pomóżcie mil", na 
który nie pozostały głuchenii serca wrażli­
we i tkliwe—jak świat szeroki i dfugi.

Srodze kaprysem niewie ścim dotknięty 
oficer otrzymał zewsząd taką mnogość znacz­
ków pocztowych, że, jeśli mnie pamięć nie 
myli, ;aż po trzech czy czterech miesiącach 
stanął na ślubnym kobiercu!

Nie wygasł jeszcze altruizm w duszach 
ludzkich.

Dziś już się znaczkami pocztowemi 
tylko handluje, handluje, handluje... Kolek­
cie zaś póurastały do rozmiarów wyklu­
czających posiadanie ich przez lud^i np. 
nięmająeych odpowiedniego dla nich... 
lokalu.

Pomyśleć bowiem tylko, że pełny zbiór 
wszystkich, jakie się kiedy ukazały i jakie 
są w obiegu marki pocztowe, musiałby 
obejmować 50 do 60000 sztuk! Czyli „nu­
merów". 1 wielkie, o wszechświatowym 
rozgłosie kolekcje, właśnie posiadają tyleż 
„okazów". I to —bardzo kosztownych. Dziś 
stary znaczek pocztowy wartości-—na n iszą  
monetę— 10 do 15 m i 1 j o n ó w marek nie 
jest rzadkością.

Jednym z najwybitniejszch kolekcjonis- 
tów był austrjacki obywatel Ferrari, stalą
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Po śmierci Prezyd, flardinga.
Opis pogrzebu,

WIEDEŃ, 6,8, (Pat). „Netie Freie Pres- 
se“ donosi z Nowegu Jorku, że na wszy­
stkich stacjach' prze! które przechodził po­
ciąg ze zwłokami Hardinga, iudność skła­
dała kwiaty. Od wybrzeża Alaski do kana­
łu Panamskicgo i od Hawy do Filipin 
wszystkie garnizony dawały salwy żałobne. 
W kościołach wszystkich wyznań odpra­
wiono nabożeństwa żałobne. Pogrzeb od­
był się na koszt państwa. Uroczystości ża­
łobne odbędą się w Waszyngtonie. Na trum­
nie złożono 4 wieńce: od wdowy, od pre­
zydenta Coolidge, od najwyższego tybuna- 
łu państwa i od kongresu. Od rządów za­
granicznych wieńce złożone były osobno.

Coolidge, a długi wojenne.
PARYŻ, 6.8. (PAT). „New Jork Herald" 

donosi: nowy prezydent Stanów Zjedno­
czonych Coolidge iest zwolennikiem ogól­
nego anulowania długów wojennych

Sprawy Rosyjskie.
O wizę dla Rakow skiego.

JWOSKyyA. VIII (A. \\'.). Zastępca prze­
bywającego na urlopie Szefa Misji Angiel­
skiej Hedgsona, Peters, zawiadomił Komi­
sariat Ludowy do spraw zagranicznych że 
udzielona Rakowskiemu wiza na wyjazd do 
Anglji zostaje odroczona do czńsu wyjaś­
nienia okoliczności, poruszonych przez 
„Morning Post" o mowie Rakowskiego 
zawierającej napaści przeciwko Imperjum 
Brytyjskiemu. Rząd angielski pragnąłby za­
znajomić się z broszurą Rakowsitiego p. t. 
„Angjja i Rosja“. Kierownik pododdziału 
Angielsko-Amerykańskiego w Komisariacie 
Ludowym spraw zagranicznych oświadczył 
p, Petersowi, że w gazetach Charkowskich 
„Proletarij" i „Komunist“ niema słów 
przypisywanych Rakowskiemu przez .„M or­
ning Post“. Co stę tyczy broszury, zawie­
rającej mowę' Rakowskiego, wygłoszoną 
14.V r. Lr, to mowa ta zawiera argumenty 
polityczne w okresie kryzysu stosunków 
angielsko-rosyjskich.

O burzen ie  p rasy  na AngSję.

MOSKWA. 6 .VII! (PAT). Prasa dzi­
siejsza omawia odmowę wydatna Rakow­
skiemu wizy do Anglji, uważając to ?.a 
obrazę Rosji. Jednocześnie prasa wykazuje 
liberalność stanow iska Rosji, która nie 
odmówiła swego ągrement agentowi an­
gielskiemu tiodsonowi oraz zastępcy Peter­
sowi, pomimo, że zajmowali oni wybitne 
stanowisko u Kołczaka.

Św ięto S ’ S. §• R.
MOSKWA. ó.VIłi (PAT). 6 lipca, dzień 

uchwalenia konstytucji, został uznany jako 
św ięto , narodowe Związku Republik S o ­
wieckich.

Ukrainizacja Kijowa.
KIJÓW B.VIII (PAT). Jak donoszą, do 

września mą być przeprowadzona całkowi­
ta ukrainizacja urzędów oraz organów rzą­
dowych. Zukrainizowane będzie szereg 
wyższych i średnich szkół oraz teatry. 
Zorganizowano szereg kursów języka ukrj- 
i liski ego. i

Haase w Moskwie,
MOSKWA. 6, VIII. (PAT.) Przybył tu 

członek socjal-clemokratyczriej partji nie­
mieckiej Haase.

B rak  bydła na U krainie.

CHARKÓW, o, VIII. (PAT.) Stałystyua 
przeprowadzona wiosną r. b. wykazali 
znaczny spadek iłostanu bydła na Ukrainie. 
Ludowy komisarz żywnościowy objaśnia 
ujemne to zjawisko opłaceniem przez cliła 
pów podatku żywnościowego bydłem.

Zakup w aluty  kucharskiej.

MOSKWA. 6, VIII. (PA T) Donoszą 
z Buchary, ?e została tam prawie ukończo­
na wymiana waluty bucharskiej na sowie­
cką. Dotychczas wymieniono przeszło 350 
tryljonów rubli.

Prezydent [{zeezypospolitej Za­
kopanem.

ZAKOPANE 6. VIII PAT Dziś o lĘ jjjk  
8 prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
świty i przedstawicieli władz municypal­
nych udał się  do M orskiego Okb, gdzie 
zOwtał przyjęty owacyjnie przez ludność. 
P rzed schroniskiem w  Morskiem O ku zo­
stała wzniesioną bram a tryumfalna.

Gość: powitał dr. Wilczyński Stamtąd 
prezydent udał się do Czarnego Stawu. 
Po pow recie odbyło się śniadanie, na  któ- 
r*m wygłoszo.io kilka przemówień, m ię­
dzy inneim p, Osiecki wznosił toast na 
cześć dzielnej armii polskiej. O gouz. 15 
min 30 nastąpił powrót do Zakopanego.

K R O N I K A .
WILEŃSKA.

— J. M. Rektor Alfons Parczewski
wyjeżdża w nadchodzącą niedzielę na mie­
sięczny wypoczynek.

— Z atw ierdzenie  podatku od n ie ru ­
chom ości. Delegat Rządu na mocy ustawy 
o zasieleniu finansów miejskich zatwier­
dził uchwałę Rady Miejskiej z dnia 19 lip­
ca b.r. w sprawie podatku od nierucho­
mości za r. 1923 . Według statutu tego po­
datku ma on wynosić 36 proc. dochodu 
netto. Wszystkie nieruchomości zostały 
podzielone na gt upy. W skład pierwszej 
wchodzą domy drewniane, w skład drugiej 
— murowane. W  związku z tern Magi­
strat w najbliższym czasie wszystkim właś­
cicielom nieruchomości deklaracje potrze­
bne do obliczenia dochodów. Deklaracje 
te winne uyć wypełnione w ciągu 16 dni 
od daty ich otrzymania. (A; W.)

— Z życia kolejarzy. Min, Kolei Żelaz­
nych zarządziło, iż pracowniczki tak eta 
towe juk i nieetatowe urzędów podległych 
Ministerstw które po dniu 30. VII r. b. ze­
chcą wyjść zamąż,- muszą uzyskać na to 
zezwolenie Ministerstwa drogą wiresienia 
odpowiedniego podania, popartego dowoda­
mi, stwitrdzającenii stan materialny. Te- 
pracowniczki, które do powyższego za­
rządzenia się nie zastosują będą zwalniane 
bez wypłaty jakiegokolwiek odszkodowa­
nia. (A W.)

• Odważni lokatcrowie Pomimp, iż 
dom Nr. 17 przy ulicy Rudnickiej (spadko­
bierców Minskiera), przedstawiający ruinę, 
winien być, na mocy decyzji p Komisarza 
Rządu z d. 28 b. m., przez lokatorów o- 
próźniony, ci ostatni postanowili nie opusz­
czać zagrożonej runięciem kamienicy, któ­
ra jak się o teni wczoraj przeKOnaliśmy, 
istotne gruntownego wymaga remontu. 
Zwracamy więc uwagę władz na konsek- 
wekcje, wyniknąć ztąd mogące i przypo­
minamy o niedawnej katastrofie we Lwo­
wie, gdzie pod gruzami zapadłej kamienicy 
śmierć znalazło kilkanaście osób.

j Z ebran ie  kolejarzy. W sobotę o 
g. 4 po poł. w lokalu Związku kolejarzy 
•dbyło się zebranie członków związku na 
którem prezes Polskiego Związku Kolejarzy 
referował sprawę uposażenia pracowników 
kolejowych i ustawę emerytalną, uchwa­
lone ostatnio przez Sejm. Jak stwierdził 
referent, pracownicy kolejowi do V kole­
jowego stopnia płacy włącz­
nie, zostali cofnięci o 2 stąpnie służbowe 
w stosunku do takichże urzędników państ­
wowych, urzędnicy zaś VI stopnie kolejo­
wego o 1 stepień służbowy. Zebranie mia­
ło charakter wyłącznie informacyjny i ża-

w Paryżu zamieszkały. Podczas wojny opuś­
ci! Paryż, zapisując w testamencie zbiór 
swój nadzwyczajny berlińskiemu Muzeum 
Pocztowemu. Pomimo to, dzięki jakimś 
klauzulom prawnym, zbiór został przez 
rząd francuski skonfiskowany i rozprzedany 
na licytacji publicznej. Owóż jedną z ma­
rek Ferrari’ego, mianowicie jednocentową 
czarną na różowem tle, angielskiej Gujany 
z roku 1856-go, nabył ktoś za 300.006 
franków plus 17 proc. kosztów licytacyj­
nych- Piękna sumka!

Na jednej z wielkich licytacji (specjalnie 
tylko znaczków pocztowych) w Berlinie 
przed samą wojną przedano list z marką 
austrjhcką z r. 1850-go, z tak .zwanem 
„tokajskiem“ dziurkowaniem, za 20 miljo- 
nówt wyraźnie; miljonów marek a niedaw­
no, po wojnie, na takiej licytacji berlińskiej 
zapłacono za znaczek genewski, za tak zw. 
„Doppelgent" 68 miljonów marek.

Nic dziwnego, że wartość znaczków 
pocztowych, znajdujących się po wielkich 
centrulach specjalnego niemi handlu w Pa­
ryżu, Berlinie, Londynie, New-Jorku obli- 
esana jest na miljardy franków. Wszak i 
Przed wojną cena 5 — 20 runtó\v za 
„rzadką" markę nie była rzadkością. Nic 
dziwnego, że mniejsze państwa drukują 
całe tysiące znaczków pocztowych w i ę c e j  
niż same mogą zużyć i sprzedają superatę 
za gruoe pieniądze spekulantom i handla­
rzom. Był czas żę np Honduras, Nikara­
gua, Salvador i Ekuador, cztery małe re­
publiki południowo - amerykańskie, miały 
umowę /. jednem z przedsiębiorstw londyń­
skich Hamilton Bank Note Confp., które

im gratis dostarczało potrzebną im ilość 
znaczków pocztowych a resztą r -  zalewało 
świat cały. wywołało to, > oczywiście, 
sztuczną besę tych egzotycznych marek i 
umowa została zerwaną.

Dziś na markach pocztowych spekulują 
nietylko poszczególne indywidua; spekulują 
państwa. Jak na walucie. A o kolosalnych 
rozmiarach tej spekulacji oraz handiu 
markami pocztowemi ogól pojęcia niema. 
W obrocie są miljardy.

Ale -przepraszam najmocniej! Zagada­
łem się. Słowo za słowem, — oto i cały 
zebrał się odcinek. Solennie obiecując po ­
prawę, urywami!

Bo chciałem jedynie sygnalizować w 
„Słowie" wiadomość podaną świeżo przez 
dzienniki niemieckie, że niebawem ma się 
ukazać nowy znaczek pocztowy niemiecki 
d z i e s i ę c i o  t y s i ę ę z n y .  Jeszcze to 

-nie kompletnie bolszewicki kusz, ale 
zawsze!... Dziesięć tysięcy marek niemiec­
kich! Grosz to był ładny tak niedawno 
jeszcze.

Co zaś do rekordu, to ekord co do 
najwyższej wartości jednej sztuki znaczka 
pocztowego, wzięła już w roku 1922-gim 
skonfederowana z Rosją Sowiecką bolsze­
wicka Republika Azerbejdżanu. Azerbejd- 
żaftska marka pocztowa na 1.500.000 rupii 
nie została dotąd prześcigniętą.

O la boy .

dnych rezolueji na niem nie powaięto.W u- 
biegłą niedzielę Zarząd okręgowy Polskie­
go Związku Kolejarzy żegnał prezesa Pery- 
cza skrom ną herbatką, po której nastąpił 
odjazd P. Perycza do Warszawy. (A. W.)

— Pod&iękow anie. wszystkim którzy od­
dali ostatnią posługę ś. ł  p. koleżance Eh onoize 
Kcrycińskiej a w szczególności J.j. W-W- Księdzu 
proboszczowi Kuleszy Za bezinteresowną ofai nośc 
Kapłańską, oraz p. Ludwikowi Ostrejce za szla­
chetną pomoc w zorganizowaniu pogrzebu Zarząd 
Fuji Związku Artystów Scen Polskich teatrów 
Polskiego i Letniego w yjjilnie składa serdeczne 
Bóg zapłać. Przewodniczący (—) Godlewski, sek­
retarz (—) Szubert,

KRONIKA TOWARZYSKA

—  Wtorki Antokolskie iV- Stadnickiego 
zostaje zawieszone na okres wakacyjny do paź­
dziernika.

TEATR l MUZYKA.
—  Teati Polski (Lutnia.) Dziś po raz 

ostatatni „Musisz być moją', jednocześnie pożegna 
dziś Jtilno w tej sztuce p. ./ład: sław Lenczewski, 
który dał wilnianom tyle miłych i wzruszających 
chwil. Reozte obsad; tworzą: pp. Grabowska P e ­
rzanowska, Godlewsk' Sawicki i inni.

Jutro prem-era świetnej farsy „Co on robi w 
nocy". Peźysetja spoczywa „w rękach p. Józefa 
Leśniewskiego. Obsadę tworzą pp Leśniewski, w 
roli naczelnej, oraz p. Grabowska, Godlewski, 
Szubert i inni.

—  Teatr Letni w  •grodzie  p# Ber- 
nardyńókim. Dziś w dalszym ciągu „Piękna He­
lena” z odwórczynią roli tytułowej y. Lodą Rogiń- 
ską oraz Józefem Redo w roli Parysa, Świetnym 

. cdwucą Menelausa jest p. M. Dowmunt Resztę
obsady stanowią p. Józefów iczowa, Bielic?, Det 
kowski, Wołłejko i inni.

Orkiestrą dyryguje p. Jarosław Leszczyński. 
W próbach melodyjna operetka Lehara „Ewa” , z 
p. L. Pogiflską i p-, Józefem Redo na czołe

KRADZIEŻE i WYPADKI.

 - Otrucie. Dn. 7 b. m. w celu pozbawie­
nia się życia otruł się sub.imatem Józef Kraskow- 
ski (Potocka 1). Pogotowie desparata odwiozło do 
szpitala Św. Jalióba.

—- Po kilku dniach... trup. w  domu
b przy zauł. Mińskim we włsar.em zamkaiętem 

mieszkaniu znaleziono trupv. Wojtkiewicza Alek­
sandra, byłego posterunkowego 2-go kom. P. P. 
m, Wjlua, wydalonego dyscyplinarnie. Trup znale 
ziono w stanie rozkładu śmierć nastąpiła przed 
kilkunastu dniami. Bowodów morderstwa nieujaw- 
niono Wjedług wszelkir.go prawdopodobieństwa 
śmierć nastąpiła wskutek samobójstwa.

—  wybuch granatu, Dn 7 b. m. i wskutek, 
nieostrożnego obchodzenia się z granatem nastą­
pił wybuch, podczas Którego odeiwało rękę 55 
lętniemu Antoniemu Różewskiemu iRydza-Smigłe- 
go 42). Lekarz pogotowia poszkodowanego od­
wiózł co rzpitala św. Jakćba.

—  Syn złodziejem . Antoni Korzel tZawal­
na Z) zawiadomił policję, iż syn jego 18 letni An­
toni skradł biżuterię oraz gotówkę na sumę 1 -41 
mil. mk. portem zbiegł.

—  Kradzieże Marji Sikorskiej (Gimna- 
zjalua-6) skradziona złoty pierścionek i medaljon 
wartości 27 mil. mk-

— Sz. Arlukowi W-  Stefańska 2'jj skradziono 
ubrania ną suuię ŻO mil. mk.

— Zofji Zawadzkiej (Nowo-dwiecka 15i skra­
dziono i  mil 50J tys. |  ink. gotówką.

Z CAJLEJ POLSKI.
Trąba powietrzna w Galicji. Do 

„Słowa Polskiego" donoszą następującą 
wiadomość spóźnioną: miasto: Jaworów na- 
wiedtił 1 b. ,n. huragan połączony z trąbą 
powietrzną. Zniesione 26 domów, powy­
wracane słupy telegraficzne i telefoniczne. 
We wsi Rogoża zniesione 60 budynków, we 
wsi Założę 89. Są ofiary w ludziach. Na 
miejsce katastrofy wyjechał wojewoda' G ra­
bowski. (Pat)

Uroczysta akademja we Lw owie. W 
poniedziałek, jako w 9 rocznicę przekro­
czenia granicy prze/ kompanję kadrową 
Legjonów, odbyła się uroczysta akademja, 
na iitórej prrzeniawiali mec. Pischalski, 
red. Stpiczyński i poseł Niedziałkowski.

(A. W.)

Rozerw anie się pociągu W sobotę 
rta szlcku Białystok -Ł ap y  na 154 kilome­
trze pociąg Nr. 728 uległ rozerwaniu się 
wskutek wadliwego połączenia wagonów. 
Wypadku z ludźmi nie było. (A. W.)

Polska, a iinja Londyn—Bagdad. Kur­
ier warszawski omawia znaczenie, jakie ma 
dla Polski wielka Iinja komunikacyjna 
Londyn —- Bagdad, która w myśl podpi­
sanego niedawno traktatu przechodzić bę­
dzie przez Amsterdam, Berlin, Poznań, K a­
towice, Lwów, Bukareszt, Konstancę,- Kon­
stantynopol, skracając o 13 godzin drogę 
dotychczasowego Orient — Expressu. W 
ten sposób trzy wielkie miasta polskie 
znajdą się na wielkim szlaku komunika­
cyjnym i prędzej czy później zostaną wcią­
gnięte w orbitę rozwijającego się na tym 
szlaku życia handlowego. Dla miast tyth 
obecnie godzina szczęśliwych przeznaczeń. 
Muszą one zdać sobie sprawę z korzyści 
jakie je oczekują i przygotować się do wy­
korzystania szczęśliwego ukłauu.

— Wielkie reg a ty  w Gdyni. Dn 5.Vili. 
o godz 2 min, 30 rozpoczęły się w Gdyni 
wielkie regd^y morskie- Regc.lami kiero­
wał kom endant Unrug, prezes kolegpnn 
'pętiziowskfęgo. Rozpoczynające się biegi 
sygnalizowano wystrzałem armatnim. Na- 
cigói odbyło się 10 biegów. Po skończo­
nych regatach nastąpiło  rozdawanie na­
gród zwycięzcom, poczem  przem aw iał 
prezes regat, b. minister Śliwiński, dzięku­
jąc wszystkim, którzy swą pracą pomogli 
do zorganizowania regal. Z powodu nie 
odbycU dw óch pierwszych biegów, nagro­
da o wędrowny puhar Slińskiego odłożo­
na do przyszłego rokn. Na specjalne wy­
różnienie zasługuje nagroda nnieriia „Ko- 
libek“ załogi biegu Nr. 6., ,,Cenny puhar ‘ 
ofiarowany przez towarzystwo żeglugi 
,.Sarmację“ otrzymała łódź „Tajfun" w io­
ślarskiego Klubu z Warszawy. Pozatem 
wręczony cały szereg nagród.

H ydroplan polski. „Dziennik Gdań­
ski" donosi: W tych dniach odbywał loty 
nad zatoką Dueką hydroplan zmontowany 
w tutejszych warsztatach lotnictwa morskie­
go pod kierownictwem komandora kpt. Bra- 
siewicza.

ŻYC1F SPO RTO K E

P i ł k a  n o ż n a .
Lwów 7 VIII. (A-im.) wynik zawodów piłki uoż- 

nej 19 p. p. przeciwko Czarnym dał zwycięstwo 
drużynie wojskowej: bo (u:0), stosunek rogów l:'”

ZE ŚWIATA
Nowe koleje ną Łotwie. Łotewska 

komisja międzyministerialna postanowiła 
udzielić koncesji na budowę kolej! żelaznej 
wzdłuż wybrzeża Rygi do Lemsai.

Kadeci angielscy we Francji. Przy­
była tu wycieczka kadetów angielskich ce­
lem zwiedzenia francuskich pól bitwy. Wy­
cieczka składa się z 1006 kadetów;

M iędzynarodow y k o n g res  op iek ' 
nad dzieckiem . W  G enew ie zakończył 
się. Przyjęto ostatecznie projekt konwencji 
o repatrjacji dzieci opuszczony en i uchwa­
lono szereg zaleceń. Przewodniczący kon ­
gresu Carton de \  iard złożył delegatowi 
polskiemu Sochalowi specjalne podzięko­
wanie dla p Kuncewicza autora projektu 
kowecji w; sprawie repartjacji dzieci.

Rozdawnictwo zegarków  na koszt 
państwa. Odbyło się w Moskwie zebranie 
organizacyjne Ligi pod nazwą „Czas". Za­
daniem Ligi jest dążenie do najbardziej p ro ­
dukcyjnego użycia Czasu we wszystkich 
dziedzinach życia prywatnego i społecz­
nego. Jakie korzyści przyniesie Liga trud­
no w tej chwili przewidzieć.

Charakterystycznem jest jednak, że pier- 
wszem żądaniem członków Ligi--jakie 
wypłynęło na zebraniu organizacyjnemu 
jest... aby członkowie otrzymać mogli (na 
koszt państwa) — zegarki.

Ma to być najlepszym sposobem pro­
pagandy racjonalnego użycia czasu.

Żądajcie w szędzie o ryginalnego
K A K A O gg

Van H ó u t e n J !
Z powyższą marką fabryczną | j

S z a r a d  a +)

Ze S zw ed em  pod C z a rn ie c k im  w a lc zy ł w  d a w n e  la ta :

J a k  o ng i ta k  w c ią ż  k ibić n ie w ie śc ią  o p la ta ;

W szędzie - -  szczeg ó ln ie j u  n a s  —  god łem  j e s t  p s u b ra ta  ----- 

YVszy«tko s ię  w  je d e n  w y ra z  z p ięc iu  l ite r  s p h ta ,

*) Rozwiązanie w umrwr/e nantępnym.
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TELEGRAMI
Zamknięcie Deutschtumsbu.idu,

MARSZAwA. 7, Vlil, (A. W-) Wojewo­
da  pomorski na mocy przysługujących mu 
uprawnień zarządzi! zamkniecie całego sze­
regu oddziałów towarzystwa niemieckiego 
Deiitschtiunałmnd, ktćre wieiokroinie prze­
jawiało działalność antypaństwową.

Mylne pogłoski.
WARSZAWA. 7, VIII. (A. W-) Jak do­

wiaduje się Agencja wschodnia z dobrze 
poinformowanych źiódeł, wiadomości po­
dane przez niektóre pisma, że premjer Wi­
tos powrócił w poniedziałek z Poznania 
po odbyciu tam kilku poufnych konferen­
cji, są zmyślone.

Obchód 6 sierpnia w warszawie.
WARSZAWA, f i VIII, (PAT). Dziewiąta 

rocznicę ó sierpnia uczczono akademją pod 
honorowem przewodnictwem senatora B o­
lesława Limanowskiego, faktycznym wete - 
rana 63 roku Kwiatkowskiego, wygłoszono 
szereg przemówień okolicznościowych, na­
stępnie odbyła śię część koncertew*. Uro­
czystość zamkął krótkiem przemówieniem 
przewodniczący Kwiatkowski.

Plany lorda Curzona.
BERLIN, 7.VIII. (PAT). Weif donosi z 

Londynu że lord Curzon przybędzie w koń­
cu b. m. do Paryża celem konferowania z 
francuskim premjererg. W kołach politycz­
nych zapewniają, że Curzon wypracował 
plan rozwiązania kwestji odszkodowań, 
oparty na ustępstwach Anglji w sprawie 
długów m ■'ędzy koal i cyj nych.

Żądajcie papierosy ,,3-go MAJA**

P rzep łyn ięc ie  l a  M anche.
CALAIS, 7.Vlil. (PAT). Pływak amery­

kański Suliivan przepłynął La Manche na 
przestrzeni Dover—Calais.

Odznaczenie Mussolinipgo.
BRl IKSELLA, 7.VI1I. (PAT;. Rząd po­

stanowił nadać Mussolinieiiui krzyż wo­
jenny.

Nowy prezydent w Portiigalji.
LIZBONA, 7.VIII. (PAT). 121 głosami 

obrany został prezydentem Teixira Goinez.

Dalsze aresztowania komunistów w Fin- 
landji.

HELS1NGFORS, 7,VliI. (PAT). Are- 
sztówania komunistów w całej Finlandii 
trwają w dalszym ciągu. Dotychczas are­
sztowano 127 osób. Masowe aresztowania 
nie wywołały protestu z żadnej strany.

Lord Derby w e Fracji.
PARYŻ. 7.VIII. (Aw.). Angielski Mini­

ster Wojny Lord Derby przybył do Francji, 
gdzie zamierza spędzić 3 tygodnie na wsi 
u przyjaciół.

Sytuacja na W ęgrzech. '
BUDAPESZT, 7ATI1. (Aw.). Urzędo­

wy komunikat' kolei węgierskich o strajku 
kolejowym stwierdza, że pociągi osobowe 
kursują regularni* dzięki części personelu, 
która powróciła do pracy. Pozostała część, 
która strajkuje, zastąpiona została 
przez inżynierów i kolejarzy, pracujących 
w warsztatach. Ruch pociągów towa­
rowych ogranicza się uarazie tylko 
do pociągów z węglem i środkami" ży­
wności dla miast- Wbrew zapowiedziani 
obsługa statków parowych do strajku nie 
przystąpiła, w związku z podnieceniem, 
wywolanem przez strajk, policja wydała

przepisy ograniczające ruch uliczny w ten 
sposób, że bramy domów mają być zamy­
kane o 9, kawiarnie i restauracje o 10. Od­
działy wyjskowe i policja trzymane są w 
pogotowiu.

Włochy obawiają się potęgi Francji.
RZYM, 7.VIII. (Aw.). Z okazji ostatniej 

deklaracji Rządu angielskiego w sprawie 
odszkodowań, prasa włoska stwierdza ro­
snące wciąż wpływy Francji na politykę 
Europy. „Epoca" pisze, że Anglja nie mo­
że przeciwstawić się planom Francji. „Idea 
Nationa!e“stw ierdza, że przemówienia Bal 
dwina i Curzona były tylko platonicznym 
wyrazem zastrzeżeń przeciwko pewnej po­
lityce Francji, która mimo to plany swe 
przeprowadza.

O sobnej odpow iedzi do Niemiec 
nie będzie.

LONDYN, ó. VIII. (PAT.) „Daily 
Chronicie'1 donosi, że Anglja zrezygnowała 
z wysłania odrębnej odpowiedzi do Nie­
miec.

Lord Cecii u Miłleranda.
PARYŻ, ó, V1!I. (PAT.) Lord Ceci!. bio­

rący udział w obradach komisji redukcji 
zbrojeń, był przyjęty przez Miłleranda w 
pałacu Rambouillet. .

O kolonistów niemieckich.
HAGA. 6, VIII. (PAT.) Na -pierwszej 

seaji trybunału międzynarodowego sprawie- 
ajiwościr poświęconej rozprawom w spra­
wie kolonistów niemieckich b. zaboru pru- 
skieho, przemawiał sir Pollock. Mówca 
przedstawił stanowisko polskie w sprawie 
powyższej, zaakcentował niemoruiność po­
lityki niemieckiej antypolskiej, której prze­
ciwstawił ugruntowaną traktatem Wersal­

skim legalność polskiego postępowania 
w sprawie kolonistów. Streściwszy histo 
ryczny przebieg kolonizacji b. zaboru prus­
kiego, podkreślił, że sprawa kolonistów nie 
dotyczy traktatu o mniejszościach. Nastę­
pnie wykazał, że w każdym razie traktatu, 
tego nie może interpretować na szkodę 
państwowości polskiej.

Z Ligi Narodów

WARSZAWA. 7. VIII. (A. W.) Dnia 
15 października odbędzie się dalszy ciąg 
konferencji Ligi Narado w w sprawie up ro ­
szczenia formalności celnych. W konferen­
cji we/mą udział przedstawiciele polskiego 
Min. Skarbu.

Podpisanie układu Amerykańsko- 
tureckiego-

LOZANNA. 6, VIII. (PAT.) Dziś został 
tu podpisany układ między Ameryką a Turoją.

Oiełela.
i

Warszawa 7. VIII. (PA T.) warszawska “ienia 
urzędowa z dn. 7. VIII. Dolary St. Zjed. 223000- - 
-'piOOĄ nurki niefli. 7-6, Przekazy, Berlin 7-6, Lon­
dyn I0S3000. Paryż 13000, Wiedeń 318-310, Praga 
#620-6550, Szwajcarja 39900, Gdańsk 7 6. 'tenden­
cja zwyżkowa.

Berlin. 7Ą'M. (Aw). Berlińska giełda urzędowa 
z 7. VIII. Marka polska 14.61-15. Przekazy: war­
szawa -4.70-15.30. Sew-Iork 3287750-330*250, Lon­
dyn 14962503-13037500, Paryż 189225-190475, Wiedeń 
448S-471*, Praga 99750-100253, Belgja‘ i49629-1553 /5. 
Szwajcarja 593755. Tendencja mocr.a.

Gdańsk 7.VIII. A  w.) Gdańska giełda urzędo­
wa z 7.VIII. Marka polska 23.94-24.06 Przekazy: 
Warszawa 19.95-.0-05. New-York 4139500-1210500. 
Londyn JS952500 19047500. Paryż 239400-246600.

W vja*tępKVwi*i r e d a k to ra
Istefan B u r lm r it .

Ogłoszenia.
Do Rejesiru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 

w Wilnie w dniu 20 lipca 1923 r. pod 316 wciągnięto:

R, H. A. 1—316, Firma: „Jan Wokulski i S-ka“ . Siedziba 
w Wilnie przy ul. Wielkiej pod Nr. 29. Przedmiot—prowadzenie 
magazynu konfekcji męskiej. Spólnicy: wokulska Aleksandra, 
Wókujska Jadwiga, Rechowicz Jan i Rechowicz jan-Karol, zam. 
w Wilnie przy ul. Dąbrowskiego pod Nr. 7 Spółka firmowa 
sawarta w dniu 14 października 1922 r. na termin 10-letni czyli 
do 1 kwietnia 1932 r. Zarząd spółki stanowią: Aleksandra Wo- 
Jnilska i Jan Rechowicz (ojciec), weksle, dyskonto onych, pełno­
mocnictwa, umowy i zobowiązania winne być podpisywane przez 
nich obu łącznie. Korespondencję oraz wszelkiego rodzaju po­
kwitowania może podpisywać każdy z Zarządców z osobna.—

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

B o Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dnu 20 lipca 1923 r. pod Nr. 315 wciągnięto:

k. H. A. 1—315. Firma: „B-cia Klaczko" spółka. Siedziba
w Wilnie przy ul. Kwiatowej pod Nr. 4 i 5. Pr/adm iot—skład
manufaktury. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od dnia 24 lutego 
1923 r. Spólnicy: b rada  Dawid i Boruch Klaczko, zamieszkują 
w Wilnie obaj przy ul. Kwiatowej pod Nr. 4 i 5. Umowa spółki 
firmowej zawarta w dniu -4  lutego 1923 r. na termin nieograni­
czony. Kierownictwo interesami spółki należy do obu spólników, 
lecz każdy ze spólników może podpisywać w imieniu firmy 
samodzielnie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 20 lipca 1923 r. pod Nr. 318 wciągnięto;

R. H. A. 1—318. Firms: „Kac Mendel i Kojacki Tanchen
—spółka." Siedziba w Wilnie przy ul. Rudnickiej pod Nr. 6.
Przedmiot—sklep spożywczo- kolon jalny. Przedsiębiorstwo fun­
kcjonuje od 1919 r. Spólnicy Kac Mendel i Kojacki Tanchen 
zamieszkują w Wilnie: pierwszy przy ul. Piwnej pod Nr. 2 i 
drugi przy ul. Skopówka pod Nr. 6. Spółka firmowa zawfmta w 
dniu 8 lutego 1923 r. na termin nieograniczony. Wszelkiego ro­
dzaju akty 1 zobowiązania, wydawane w imieniu spółki, winny 
być podpisywane przez obu spólników łącznie.

* Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

fi®
Tłuszcz roślinny

M D L
jest

c/ysty , &mawiy  

Jatw o strawny

i

Przetarg:.
Na odbudowę piętra gmachu w Wilnie 

przy ul. Ponarskiej Nr. 63.
Kosztorysy ślepe, szczegółowe warunki 

robót otrzymać można za zwrotem kosz­
tów w Okręgowej Dyiekcji Robót Publicz­
nych, przy ul. M. Magdaleny Nr. 2, pokój 
87 11-gie piętro.

Oferty ustawowo ostemplowane winne 
być w opakowanych kopertach osceiripln- 
wanydi stemplemffcirmy.

Wymagane jest wadjum w wysokości 
2 proc. od ogólnej sumy ofertowej. Termin 
otwarcia ofert upływa z dniem 10 .sierpnia
1923 r. godzina 30 rano.

Przedstawicie,: Sp. Akc. L am bert L  Krysiak, warszawa, Niecała 8

OBWIESZCZENIE
Dyrektora Izby Skarbowej.

Podaję do powszechnej wiadomości, że 
termin składania zeznań o obrocie przed­
siębiorstw i zajęć, wymienionych w art. 52 
ustawy o podatku przemysłowym, został 
odroczony przez p. Ministra Skarbu do 
15 sierpnia r. b

(—) J . Małecki.
Dyrekter

O kręgow a D yrekcja Robót 
Publicznych W ilno.

Fabryka pasów skórzanych transmisyjnych
Ż. Preibisz i S-ka

daw. W PRE3BISZ, GOGÓLSI i S-ka
S-ka ż o£f. odp. w

W arszaw a/Szkolna 6
wznowiła po dłuższej przerwie spowodowanej wojną fabry­

kację swoich wyrobów, 
g o t o w e  p a s y  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  
Adr. tel. „ Pasy Warszawa*. l ei.: 104-oL

O lc h a  fo rn ie ro w a
do sprzedania. Dowiedzieć się 

ul. Tartaki 28 o godz. 1-5 po poł.

Nie do zastąpienia papierosy “S O L  0 “, 
„D e S A L O N S“. jakoteź nowowy- 
puszczone papierosy „3-go M A J A", 
znajdują się wszędzie w dostatecznej ilości. 

Żądajcie w szędzie.

D-R. MED.

{(az- Łukiewiez
Choroby skórne  

i weneryczne
przyjmuje Ou 4—7 po 
pot. Ul. Mickiewicza 9 
wejście z ul. Śniadec­

kich.

TARGI J E S B R E
w e

WROCŁAWIU
(BRESLAU)

2 . — S b września 1 9 Ż 3 »

GRUPY TOWARÓW.
Wyroby tkackie, odzież, wyroby skórza­
ne, obuwie, ozdoby, biżuterja, towary 
galanteryjne, menie, przybory domowe, 
zabawki i artykuły sportowe, wyroby 

papiernicze, perfumerie, mydła.

Spis wystawców przesyła się od po­
łowy sierpnia za puprzedniem nadesła­
niem 3000 Mk.

W szelkie informacje przez

i  lesseamt, SresLau.

BACZNOŚĆ!!
\V najbliższych dniach wychodzi z dru­

ku /.nana książka:

[ J s t a n o w i o n y

STAR Oe-ROCHEFORTA
.w Wydawnictwie T -w aG lh  sm an Ryga, 
Bulwar Aspazji Nr. 4, d. Hotelu Rzym­
skiego, poczt, skrzynka 148, Tel. 23-49.

Cena 2 i pół. doi. am er.

Zamówienia już są przyjmowane. Księ­
garzom wydawnictwo udziela rabat. 
Gotówkę lub czeki można wysyłać w 
listach wartościowych. Koszta ekspe­

dycji ponosi wydawnictwo.

AWSŻERIA t tfAKaiAUf 
udziela porad. Przyj­
muje o d '9 rano do 7 

wiecz. 
Mickiewicza 46- 6.

„Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe 
„SPÓJNIA", Zawalna 7, tel. 841, skłsdy 
Mickiewicza 34, poleca wszelkie artykuły 
budowlane, węgiel kamienny i drzewny ko­
walski, węgiel opałowy, deski (ziyiiy tar­
taczne) na dachy, płoty, do robót betono- 

wycn i t. p.

M i ł o s i e r d z i u  e z y t o l n i k ó w  
n a s z y c h

polecamy wdowę z inteligencji, i  troj­
giem małych dzieci, z których jedne 
chore nieuleczalnie, utrzymującą m at­
kę staruszkę 89-cio letnią. Ofiary 
choćby jaknajmniejsze „dla biednej 
wdowy" prosimy nadsyłać do Admi­

nistracji „Słowa".

polecamy biedną 55-cio letnią starusz­
kę nie mającą środków dc życia. 
Łaskawe ofiary przyjmuje Admini­
stracja „błowa" lub bezpośrednio ul. 

Garbarska 36. Irena Boratyńska.

polecamy biednego, ociem niałego s ta ­
ruszka i  chorą żoną (po operacji). 
ŁaSKewe ofiary proszę składać do 
Adtnin. „Słowa" dia „Ociemniałego*.

Zgubiono książkę 
/w eln. Nr. 26il22 

na im. Piotra Wahija. 
Unieważnia się.

jT gubiono książkę 
wojsk, wyć. przef' 

P K, U. Wilno, na 
im. Dawida Kagana, 
ul. Końska 4. Unie­

ważnia się.

|atych miast d o
sprzedania ro tun­

da (kangury); skó r­
ki lisie^i sobole. 
Targowa 11-5.

Pianino prawie no­
we .znanej firmy, 

okazyjnie do sprzeda­
nia, u l/P iłsudskiego 

30 m. 22.

D o tr z e b n a  jest ku- 
■ charka, * bardzo 
dobremi świadectwa­
mi — znająca się do 
skonale na kuchni, Od 
6-7 godz. wieczorem.

Nabrzeżna 6 ni. 1.

Akuszerka O kuszka

przen. się: Zwierzyniec, 
ul. Stara Nr. 14 m. 2 

przyjm: od 9—6, 
Udziela porad,

Kobieta-lekarz
D-r Szwarc-Zeldowicż
Claroby kobi«er, oraz sjior. 
YOttiryez. uiotł«pluovi, ilii 
lis i stanu; of 12-1! pól i 3-- 

u>. Vi(kl»irieu A

Wydawca: w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Bruk S Bekiera SukacL 2.


